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Stanowisko Anglii i Włoch
Dwa głosy na posiedzeniu rady Ligi Narodów

kich nas jest czuwanie nad tem, 
aby jedność państw lokarneńskich 
była utrzymana i nie została o- 
słubiona Grandi uważa, że jedna 
z przyczyn, które osłabiły podsta­
wy poluyczne traktatu lokarneń 
sl ;ego, są uchwały genewskie, po­
wzięte spowodu wojny włesko- 
abisyńskiej.

M i n .  H e c d k :  p o i i i t o e ś l a
sojusz Poiski Franci*.

J.ONDYN, 18. 3. N a  posiedzeniu znaczenie dla utrzymania pokoju, 
publicznem Rady Ligi Narodów ( Włochy — mówił Grandi —  mają 
min. Eden. który Dierwszy ząbra. świadomość swojej oapowieazial- 
głos w  dyskusji, oświadczył: (ności i będą wierne 6Wyui zobo-

Do Rady Ligi Narodów zwróco- wiązaniom, Naturalnie nie można 
no się, aby spełniła obowiązek, oczekiwać, aby Włochy przyląezy- 
wynikający z pakcu łokaroeńskie-. ły się do zarządzeń, które obecnie 
go i orzeczenia, czy nastąpiło wymierzone są przetiw nim są­
czy tez nie, naruszenie traktatu mym. Jednak ooowiązkiem wszyst- 
wcrsal&kiego. Przemówienia dele- 
gatów Francji i Belgji wywarły i 
głębokie wrażenie ua członków 
Rady. Przedstawiłem już Radzie 
pogląd rządu W . Brytanji, $ mia­
nowicie, iż nastąpiło wyraźne i 
niezaprzeczalne naruszenie posta­
nowień traktatu wersalskiego o 
stretu zdemilitaryzowanej. Rząd LO L  DYN , 18. 3. W  toku dysku- interesów Belgji z jakuajwiększą 
brytyjski uważa, że słuszne bę- ej i na posiedzeniu rady Ligi, za -'uw agą .
fcie , aby Rada to stwierdziła i brał również głos min. Beck, kto-, Jeżeli chodzi o Polskę, to wsku- 
powiadomila o tem wszystkiem ry stanowisko polskie określił w , tek wymienionych pomiędzy Pol* 
państwa, sygnaiarjuszy traktatu przemówieniu następującem: ską a Rzeszą Niemiecką w stycz-
wers&lskiego. Gmach bezpieczeń-j Rada Ligi ma przed sobą wnio- niu 1934 r. deklaracji, sytuacja 
stwa , zaufania jest poważnie za- sek rządów belgijskiego i f r a n - , została poprawiona. Deklaracje
chwiauy. JaK odbudować go ’  Za cuskieuo, przedłożony jej na pod- te, negocjowane w  atmosferze
xadiiieuie, w  obliczu którego eto stawie art. 1 paktu reńskiego, wzajemnego zaufania i wynikają- 
Rada, dotyczy metylko kilku mo Określającego obowiązki rady na | ce z obustronnej ftanowczej de- 
carstw ale wszystkich państw wypadek naruszenia art. 42 lu b 1 cyzji zap°wnienia pokoju na
przywiązujących wagę do św\ęto 43 traktatu wersa'ski;ego w spo- wspólnej granicy, pozwoliły na
oci zobowiązań traktatowych i sób następujący (ustalenie pomiędzy polską a
panowania prawa w stosunkach „Natychmiast po stwierdzeniu Niemcami stosunków, opartych 
międzynarodowych. Niewątpliwie przez radę Ligi Narodów tak iego  ' 
rząd Rze«zy Niemieckiej urna pogwałcenia lub naruszenia, rada 
w ra* z inneipi państwami, że zau- bez zwłoki wyda swoją opinję i 
fanie zależy od w iary w  traktatj zawiadomi o niej państwa, podpi- 
i że jednostronne naruszanie ich sane pod niniejszym traktatem"

Zn liig l wo sk s pienię/zml
Nieuczciwi kasjerzy okradali kole!

Sąd Okręgowy rozpoczął w  
dniu wczorajszym rozpatrywanie 
sensacyjnej kradzieży worka 2 
pięcioma tysiącami złotych z ka­
sy kolejowej na Dworcu Głów­
nym.

8 marca 1935 r. przy sprawdza­
niu wpływów kasowych z posz­
czególnych stacyj, stwierdzono,

że w  kasetce przeznaczonej dla nut pcźirej winna znajdować się
pieniędzy, otrzymyi* anych ze sta­
cji Żyrardów są braki Po porozu­
mieniu się z Żyrardowem Stwier­
dzono, że gotówka w  sumie 5.0uó 
zł. była wysłana z Żyrardowa po­
ciągiem skierniewickim, który do 
Warszawy przybywa o godz. 2r 
min. 90. a więc w  kilkanaście m:-

unicestwia ich treść.
W  obecnem położeniu są dwa 

czynniki, z których należy skorzy­
stać: 1) Naruszenie traktatów po­
mimo j’ego oczywistości nie pocią­
gnie za aobą groźby krokow nie­
przyjaznych i nie powoduje na- 
tychm—Łtowego działania, przewi­
dzianego w traatacie lokarnenskim 
w pewnj ch ukolicznościach. 2) Po 
łożenie, pomimo całej swej powa­
gi, daje pewną okazję.

Witam z głębokiem uznaniem 
oświadczenie premjera belgijskie­
go van Zeelanda. iż pomimo tego, 
co zaszło, traktaty w  przyszłości 
będą potrzebne i że należy uczynić 
wszelkie wysiłki dla odbudowy 
życia międzynarodowego. Było to 
oświadczenie pełne rozsądku i 
odwag1, itada musi rozważyć po- 
,r*żeni« wszechstronnie, kierując 
się zasadami paktu Ligi Narodow. 
Mam nadzieję, że zdołamy wspól­
nie ustalić li-nję postępowania 
wiodącą do celu, który pragniemy 
osiągnąć, tj. utrzymanie pokoju, 
opartego na puszanowanm prawa.

W  IM IE N IU  W ŁOCH
Po min. Edenie zabrał głos am­

basador Grandi. Delegat Włoch 
wskazał, że położenie jest bardzo 
poważne i obawy, żywione prztz 
narody francuski i belgijski, są 
zrozumiale. Fakt naruszenia pak­
tu lokarneńskiego jest tembar- 
dzie’ pożałowania godny, że po­
pełniło go w ielkie mocarstwo, któ­
rego współpraca ma zasadnicze

Wlelhl wybór kapeluszy

J. MŁODKOWSKI
Piar T Krzyży t » 
M a rs z a łk o w sk a  92

—  ro zn. paktem reńskim.
Wkroczenie wojsk niemieckich 

dc strefy zdemilitaryzowanej jest 
faktem, któremu nikt nie zaprze­
cza i który rada winna stwier­
dzić. Jeżeli chodzi o okoliczności, 
w których fakt ten nastąpił, są­
dzę, iż ocena tego zagadnienia 
należy do sygnatariuszy paktu 
reńskiego. Pozwolą mi panowie ' grant % Ameryki, 
przy tej okazji powiedzieć kilka 
słów natury ogólnej na temat 
umów lokarneńskich, które są pod 
stawą rozpatrywanego przez nas 
zagadnienia.

Jest faktem powszechnie zna­
nym, ze w moim kraju umowy te 
nie były puwitąne przychylnie. Je­
żeli z jednej strony wywołały one 
w swoim czasie zastrzeżenia opm 
ji polskiej, z uwagi na to, iż 
st* ierdzając gwarancje specjal­
ne dla stabilizacji politycznej nad 
Renem, mogły równocześnie wy­
wołać wrażenie istnienia w Euro-

Na?ad bandycki na wsi
Zrabo w an o oszczędności reem ig ran tó w  z  A m eryk i

na vzajemnem poszanowaniu. Związkiem Sowietów, pakt, w kto- 
Słowa poświęcone Polsce w  prze- rym Polska nie uczes‘niczy, po­
mówieniu kanclerza Rzeszy z dn. dobnie jak w  pakcie reńskim, nic 
7 marca r. b. są dowodem woli mógł zmienić w  nic/ m zobowią- 
utrzymania przez rząd Rzeszy zań i praw, wynikających dla Pol- 
pm jętych  wobec nas zobowią- ski z układów, podpisanych uprze 
zań i określają równocześnie du- dnio. W  stosunku do Związku So­
cha, w którym zamierza, je sto- wieckiego zobowiązania Polaki zo 
sować. stały w  ciągu Ubiegłych lat sfor-

Ostatnie wypadki dały powód malowane w  pakcie o nieagresji i 
do żywych dyskusyj na temat w protokóle londyńskim o okreś- 
paktu francusko • sowieckiego, leniu napastnika. Oba te ukłaay, 
Pragnę oświadczyć, żc pakt ten, podpisane przez Polskę w  celu

skonsolidowania bezpieczeństwa 
w  Euioplc wschodniej, nie prze- 
stały być d’a nas wyrazem nauzej 
woli utrzymania trwałych siosan 
ków dobrego sąsiedztwt z naszym

zawarty pomiędzy Francją a

K IELCE , 19.3. cP A T ). W e wsi 
Ilruszczyna Mała pow. pińczo ty­
skiego trzech zamaskowanych i 
uzbrojonych w  rewolwery bandy­
tów po wyłamaniu okna wtargnę­
ło do mieszkania Stanisława Kolo 
dziejczyka, u którego zamieszki­
wał przybyły niedawno reemi- 

Antoni Siejak 
wraz z żoną.

Bandyci steroryr,owali aomowni 
ków strzałami rewolwerówomi, u- 
stawiająe ich twarzą do ściany, 
poczeir. po splądrowaniu mieszka­

nia zrabowali na szkodę Siejaka 
3 tys. dolarów', kilkadziesiąt zło­
tych gotówka oraz cenną biżutc- 
rję. W  czasie ogólnego zamiesza­
nia żona Siejaka zdołała ukryć

w' kasie Głównej. W ładze kolejo­
we, nie mogąc same rozwikłać za­
gadki, natychmiast zawiadomiły 
komisariat policji kolejowej i u- 
rząd śledczy. ’

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło przedewszystkiem, że w  
żadnym wypadku pieniądze nie 
mogły zginąć w drodze, gdyz 
plomba na kasetce była nienaru­
szona. Stąd wyciągnięto wniosek, 
że kradzieży musiał się dopuścić 
któryś z urzędujących kasjerów, 
mający dostęp do plombownicy. 
Zwrócono uwagę przedewszyst­
kiem na Zdrojewskiego Henryka, 
kasjera, który nie cieszył się za­
ufaniem władz przełożonych. ' W  
kasie przez niego obsługiwanej 
przeprowadzona kontrola ustaliła 
kiedyś manco 2000 zł. oraz fakt 
przerabiania przez niego kwitów. 
Po tem ustaleniu Zdrojewskiego 
jednak n.e uwolniono ze służby a 
tylko przeniesiono de kasy głów­
nej.

Wywiadowcy ustalili,, że w  dniu 
zginięcia pieniędzy wieczorem o- 
koło godziny 8-ej była u Zdrojew­
skiego żona. Mimo to jednak wy­
słał on w 20 minut późnej jedne­
go z wartowników Jladruja do 
żony do mieszkania, by zawiado­
mił ją, iż wróci do domu bardzc
późno. Dokonano natychmiast re­
wizji w mieszkaniu Zdrojewskie­
go. Dała ona wynik nieoczekiwa­
ny, gdyż stwierdzono, że kasjer 
Tomasz Zieliński, pełniący obo­
wiązki głównego kasjera i posia­
dający klucz od schowku, w kżA-

Okradano pr Tsk? restaurację
a żydowska robiła „Interes”

sąsiadem wschodnim
N a  zakończenie tego oświadcza­

nie pragnę wyrazić swoje zado­
wolenie spowodu zebrania się ra ­
dy Ligi w  Londynie, w  atmosfe­
rze lojalności i poczucia rzeczywi-

 ___  ________ ____ _ stości, które charakteryzują ca-
część gotówki, z którą usiłowała ród brytyjski. Jestem przekona-' rym jest przechowywany k lucz, 
zbiec na strych- W  ostatniej jed ny, ze zadanie rady zostało w  ten od skrzynk' na pieniądze z 2y 
nak chwili została zauważona sposób ułatwione,
przez jednego z bandytów i w cza Proszę o wybaczenia mi, że za- 
sie Ściągania je j spadła na klep' trzymałem ich uwagę na dekla- 
sko stodoły, ponosząc śmierć. racji o charakterze oardziej ogól-

Eandyci po dokonaniu rabunku nym, uważałem jednak, że jest
moim obowiązkiem przedstawić 
radzie L igi zasady, które określa­
ją  stanowisko Polski. Rząd Polski 
1 opinja publiczna w  Polsce przy­
wiązują największą wagę do kon­
solidacji normalnych stosunków 
między kra jam; europejskiemu cc

zbiegli.

restauracji, chcąc 
ustrzec się przed kradzieżami, za 

l inyluł. na noc w lokalu chłopca, 
Stanisława Naaarzyńskiego. Ten

okradania p, WęghńskiegO 
pie wschodniej bardziej wą.pli. Właściciel 
v.ego bezpieczeństwa, o tyle z dru 
giej strony, dzięki wspólnym wy­
siłkom rządu francuskiego j pol-
sl lego, możliwe było .trzymanie wszedł H p0rozumieme z dozorcą

» T SZl i ? '  / n - cu: lU ' < 0 l‘ ion.U przv u,. Krakowskie Przed-
„r/ez i łączenie go de eałoksztal • mieście w którym mieściła sie 
U u mó w* r o wu  J92o, pod poitai| re8tauj.acja> Kazimierzem Szy 
cią u a u o wzajemnej P*" >ucy. mailgl{jni j ^Qfla gtAnisl&wą i 
Dzięki spoldziałaniu r DU rzą- 2Wagrem BoI,sUwem  Kancktłą,
dów, sojusz ten. k*ory poprzedził 8zoferem taKŁ> ki> CaJt v w a . 
uklacy lokarnenekie, pozostał i

stanowi istotny warunek fcezpie-
Sąd Apelacyjny rozpatrywał w serstwo Izrael Moszek, wlaścjęiel cztńśtwa w•■Eul-opfr Tdrtnj r : -  

dniu wczorajszym głośną swego tnanej w pewnych kołach nocnej runkow1 nie możt się stać zadość, 
czasu sprawę systematycznego restauracji na Gnojnej, wypadli o ile nie będzie ściśle przestrzega-

się udziału w  przestępstwie.
Sąd Okręgowy skazał Szymań­

skiego na 3 lata więzienia, Nada- 
rzynskiego na półtora roku, a 
Szymańską, Kanciale i Moszka 
po roku więzienia każdego.

na zasada, której ’"ząd Teiski zaw­
sze bronił, a mianowicie, że inte­
resy iakiegolwlek kraju, niezależ­
nie od iego znaczenia, nie mogą 
sia.iowić obiek-u newolacji mię­
dzynarodowej bez udziału i bez

Od tego Wyroki* odwołał się j< - zgody zainteresowanego. Jedynie 
dynie Szymański i Izrael .Moszck.' zastosowanie tej zasady przyczy-

pozostaje nadal w mocy 
Btlg ja  —  drugi kraj bezpośred­

nio zainteresowany w ruzpatrywa 
r.em przea nas zagadnieniu —  
nie jest związany z Polską żad­
nym układem politycznym. Jed­
nak odwieczna przyjaźń, łączącą 
oba nasze narody, nakłada na nas 
obowiązek ustosunkowania się do

Miłofć bsz wzajemności
Drzyczyną s^mebó stwa U -Ie ir ie n c  ihlapta

W  mieszkań u robotnicy \nny Maz- Alafka dziewczyny zabroniła śiiźew 
gajskiej (Grochowska 115). nopetnit i sk.emu w idywać s'ę z córką i bywać

u niej w mieszkaniu.samobolstwo, strzelając do sieb.e z re- 
woiw“ ru w okolicę serca, 174etni Dar 
jusz Ladystaw Si żawski, syn wiaści

\Vrczoraj rano, gdy Anna jMazgajska 
wyszła do pracy, a Józefa i  młodszą

cielk' mediami przy ul. Korueck.ego 4ś siostrzyczką, K&ą, zajęie hy)y yprẑ
na Grochówie.

Śużewski poznał przea kilkoma ty- 
godn ami 16-letnią córkę Mazgajsk.ej, 
jozeię, do której zapaiał gorącą mi­
łość ą. Dziewczyna ne traktowała 
flmtu poważnie a gdy oliżewski sta­
wał się sczaseni (.anadto iciesywny, 
postanowiła wogóle z nim zerwać. 
m h o m b h h m m h m h m

Włamanie we Lw ow ie
Do skarbca państwowego urzęuu 

prob erczego wt Lwowie dostali się 
dodziejc i, po .ozpruciu kasy, skradli 
700 złotych gotówka oraz precjoza, 
oddane nrzez rozmaite Ołcby J> prze­
chowania, ogólnej wartości 1300 zło­
tych. Policja prowadź cnerg czne do­
chodzenie, ceieir ujęcia zuchwałych 
kas.arzy.

tan.em, -ypadł do mieszkania wzou- 
izcny Śl.zewski, który zacząi zaklinać 
dz ewczynę, by była mu powolną. Gdy 
dzewczyna n e ićagowala na błagania 
w.eióic.eia, wówczas ten wyjął rrwol- 
wer i zaczął n.m grozić .Vr’zgajskiej. 
Dziewczęta uc.^kl) do -ąsiada i pro­
siły go, by uspokoił sl żewskiego, ody 
sasiad ws^edi do mieszkania Mazgaj- 
skej zastał Sluewskiego, piszącego 
Na vi i tiek wchodzącego Sliżewski 
schował zapisaną kartkę pospieszr..e 
do kfcszen Gdy sąsiau wrócił spc>- 
wreterr do s.eh,ę j zaczął uspokajać 
przerażone dziewczęta, rozległ się 
sbza1 Wszyscy zb.cgh na dół iecz za­
siali drswi zamkn ęte od v ewmątrz. 
Na krzyki i \ olan a Śliżewski poi ,e- 
dz al: „Zawołajcie pogotowie, a póź­
niej doDCto weidżc.e’ " W  kilka cnwil 

d;puem padł drugi strzał, sliżewski
■ « ł ® a m l i i - i l H i i  śrr„ene!'iie ranny kurczowym ruchem
U 9 0  i j ' U l l l l y  odsunął zasuwkę i padł. brocząc

——„  jkiwią na podłogę, ńliżewsk, ir\ arł w
W  I kilka rn.rut przed przybyć em lekarzu.

W  Szkoie Giównej Handlowej I śhżewsk. p.erwszy strzał oddał w gć-
doszło wczorai nrred jod - 11-n xe< PrzV(;sen» rozbił” klosz oddoszło wczoraj przed „ud. u  ą d ,, , uplZęZltl w mficief Drugim
do zajścia pomiędzy na.odz.ezf strzałem, cudanym ao siebie Sliiew- 
polską, a żydowską. Jednego zyde ski pozbawił się zyc a. Denat pozosta-

rzystwo po dorobieniu wszystkich 
kluczy z chwilą zamknięcia re­
stauracji wchodziło do lokalu i 
gospodarowało jak u siebie w 
domu. Nad ranem wynoszono co 
najdroższe trunki z piwnicy, a 
następnie Kanciała rozwoził je  p «  
mieście, sprzedając różnym pase­
rom, przyczem koniaki wartości 
około 80 zł. butelka, Kanciała 
sprzedawał no 2 z ł , tłumaczą; 
kupującym, że koniak otrzymał 
jako zapłatę za kurs.

W  Sądzie Okręgowym przyznał 
się do winy jedynie Stanisław  
Nadcrzyński. Natomiast pozostał; 
oskarżeni, między któremi znaj­
dował sir jeszcze oskarżony o pa-

Sąd Apelacyjny na.sk u tek przy­
znania się Szymańskiego do winy 
i wyrażenia skruchy, zmniejszył 
mu karę do 2-ch lat więzienia, 
Izraela Moszka zaś spowodu bra­
ku dostatecznych podstaw jego 
winy, uniewinnił.

Prezes prokuretori^
zm arł u zegarm istrza

18. b m p rzy by } óo sklepu ju- 
bil. zegarm. przy ul Zamkowej 
preze? prokuratorii generalnej w- 
Wilnie p. Jan Iłłaszewucz i nagle 
poczuł się niedobrze upadł i zmarł 
zan.m przybył lekarz pogotowia.

Lekarz stwierdził zgon. Prezes 
IHaszewicz chorował od dłuższe­
go czasu i ostatnio przebywał w  
szpitalu.

B triL trz  Owocka pizcii sę ?m
za nadużycia s i ę g s i a c e  1 5 G .G G 0  zl

Doręczony został akt oskarże­
nia w wielkiej aferze korupcyj­
nej, którą ujawniono przed 2 ła-

pobito. Zajście było wynikiem o- 
żywiontj dyskusji ua temat uboju 
rytua’nego

wił karteczkę tej treść,. „Swoją uciecz­
ką doprowadziłyście mnie do wyo” i 
podpisał się zdrobńnłem 'mieniem: 
„Da-ek-1.

Krupa rzuciła
sp iu ty a c ik ź ) w  u rz ę d n ik a
Do Ośrodka Opieki Społecznej (P  e 

rackiego 18), przyszła Helena Krupa 
(n gdz.e nlenaldowana) w ^prawie po­
mocy inaterjalnei Ponieważ Krupa —  
jak zeznrje —  przychodziła już kilka 
kromie, lecz bez wyniku, a n,atto tym 
razem, równ.eż r. e była załatw ona, 
przeto siln.e zdenerwowana, porwata 
spluwaczkę i rzuc.ła w stronę urzęd- 
n ka. Ten w samą porę schyl i głowę, 
spluwaczka zaś wybiła ciuią szybę 
lustrzaną i wypadła ra chodnik jucz­
ny, wraz z odłamkami szyby W tym 
czas.e przechodził Natan Buchman, ra­
diotechnik, (Złota 55), ktorego częśc 
spluwaczki uderzyła w ramię Nenyo- 
\vq panienką zajęła się nolicja.

ty na terenie uzdrowiska Otwock, 
pod Warszawą.

Przedmiotem żmudnego śledz­
twa były liczne malwersacje pie­
niężne i nadużycia służbowe oo- 
pełniont w magistracie Otwocka 
przez b burmistrza, Górzyńskie­
go i dwóch urzędników buchał- 
ćeiji, Nadużycia tc, sięgające kwo 
ty blisko lóO.uOO zł. miały miejsce 
na tle niezwykle rozrzutnej go­
spodarki przy budowie wspaniałe­
go gmacnu dla „Kasyna", jak  
również w adm'nistrow'aniu przez 
Górzyńskiego miejscową elektrow­
nią Wielki proces rozpocznie s.ę 
ania 28 kwietnia. Gmina Otwocka 
zgłosić ma powództwo cywilne. 
Wszelkie szkedj znalazły zabez­
pieczenie na majątku Gó; żeńskie­
go, którj posiada kilka nierucho­
mości w Otwocku.

nić się może do przywrócenia i 
skonsolidowania międzynarodo­
wego zaufania, które jesi podsta­
w ą bezpieczeństwa",

rardowa, oddał ten klucz Zdro­
jewskiemu i klucz znaiez.ono w  
mieszkaniu. Y/ówcza* 6talo się 
jasnem. że Zdrojewski, posiada­
jąc klucz od podręcznej kasetki, 
zerwał plombę, wyjął pieniądze, 
następnie ponownie kasetkę zara 
knął i zaplombował

Natychmiast przeprowadzone 
badanie kasy Zielińskiego i usta­
lono, że posiadał on u siebie w  
kasie o 15.000 zł. gotówki więcc, 
niż powinien mieć. Kiedy jednak 
sprawdsoiro’ stan kasy ra okres 
kilku miesięcy, a jednocześnie 
zbadano i inne kasy. okazało się 
że w  rzeczywistośc’ Zielińskiemu 
brak jest 10 tysięcy złotych, a 
nadwyżka powstała wskutek po­
życzenia pieniędzy od kolegi na 
czas fewizji.

W  dniu wczo-ajszym Zdrojew­
ski i Zieliński zasiedli na ławie 
oskarżonych ood zarzutem kra- 
uzieży na szkodę Jcolel Do spra­
wy powoiano około 50-ciu świad­
ków, wouee czego potrwa ona o~ 
koło 2— 3 dni.

R A B A R B A R  W I L L A  N O  W
zalecany przez lekarzy, znakomicie 
reguluje traaiien.e P tzepisy na kom­

poty na odwrocie znaku ochronnego.

liitertfdwska giełda pieniężna
w  d n iu  1 9  m a r t a

!>w iz?  Be’ gja 89 53, Holandja 
o50.90; Lordyr 26.23, N ^ y  Jurk 
5.27 i pięć ósmych; Nowy -Jork (ka­
bel) 5.27 Paryż 35.01$ Pmjra 
21.95; f-zwajcarja 173 22; Stokholm 
J 86.26; Madryt 72.54.

Obroty dewizami średnio: tenden­
cja niejednolita. Banknoty - olarowe 
w obrotach prywatnych 5.27 '/s; ru­
bel zloty 4.80; dolar zloty 9-033-•; 
gram czystego złota 5.9244; ma-ld 
a.em. 111.00; funfy ang, 26.25.

Papierj procentowe; 7 proc. D o ż .

stabilizacyjna 62.3U (odcinki po 500 
doi.) 63.00 (w  proc.); 1 proc. państw, 
poż- premjowa dolarowa 51.75; 5
proc. konwersyjna OO.OO; 8 proc. L. 
Z. Banku Gosp Kraj on-. 94.00 (w  
proc ) ;  ? proc. oblig Banku Gosp. 
Kraj. 94.00 (w  proc.) 1 proc L. Z 
Bs iku Gosp Kraj. 33.25; proc. 
oblig. Ban’ -.u Gorp Kraj. “3.30, 8
proc Ł . Z. Banku liolnogo 94.00; 7 
proc. L. Z. Banko Rolnego 33.25-
4 5 proc. L. Z. ziemskie serja V 
15.00; 4,5 proc. L. 2. Pozr.. ziemstwa 
kredyt, serja L  40.38, serja r. 42.25;
5 proc. L. Ż. Warszawy 57.25; Ł proc. 
L. Z. Warszawy (1933 r-) 5b.no.

Akcje: Bank Polski 97.50; Warsz. 
Tow. Pabr. Cukm 24.0C Ostrowiec 
25.50; Starachowice 34.50.

Dla pożyczek państwowych len 
niejednolita; dla listów

(ó.ooo z j ) *0.25; 3 proc. poż. pren. 
auaowlnna 27 70.

GlEŁRA IE 0 2 P W A
Notowano za. 100 kg pszenic* jed­

nolite 21,06— 2150, pszenica zbiera' 
na 20.50— 21,00, żyto I standart 13 60 
— 1S 75, żyto U-gi standart 13.0U. 
— 13.50, ow.es I szy st. 16,00— 16.25, 
I-.4 st. 16.00-16.50 Il-g i st. 15.25—
15.75, jęczmień browarny 15.75—
16.00, jęczmień Il-g i gar. 15.50 -■
15.75, gat. Ill-c i 15.25- 15.50, gat. 
lV-ty 13— 15,25, gruch polny 18- 19,
V ictorla 30— 32, wyka 24,00— 23,00, 
Dolurzka 24— 25, seradela podw czygz 
czona 23,00 -24,00, łubin nieb. 9.5t 
— 10,00, żółty 12.50— 13.50. rzepa), 
zimowy 41,00— 42,00, rzepik zimowy 
40,00— 41,00. rzenak letni 40-09—
41.00, rzeruk letni -'0.50—41^0, sie­
mię lniane 35,00— 36,50, koniczyn.* 
czerwona śur. Les gr. kan, U 5— 130, 
o czyst 97 proc. 160— 170, bia’a sur. 
60— 70 o czyst 97 p*on. 60— 100, 
ma) nnbies.d 60,00 —  62,00, siem> 
niaki jadalne 4.50 —  45.50, mą­
ka pszenna gat. I-szy w; ciągowa 
34— 36. gat J-A 32—34, 1-B 31—32, 
I-C 90- 31, i-D 29- -80 fr-A 28- 29, 
il-B  26-23, ŁI-P 23.50— 24 50, II-F  
22 50—23.6C, II-G  21.30-22.50 pa- 
ctswna 1-4.50— 15.50, żytnia w j e ągo- 
wa 21,00—22.00, gat. il-szy  do 60 
pruc 21,00- 22,00, gat. 1 *zy do 63dencja niejednolita; dla listów za­

stawnych i akcyj nmcnie.-za. t p1r#e S0.00—20.S0, gat. Il-gl 10— ’ .
Pożyczki Uol. w obrotach prywat- :aZ0wa T G— 16.60, poSledida 12—  

nych. 8 proc. pjż. z r. 1925 (Dillo- j2,50, otręby pszenne crube 12.50— 
nowska) 91.00 (w  proc.); 7 proc. ya,oo średnie 11.50— 12.00, miałki* 
poż. ślrska 69.38 (w  piocA; 7 proc. n.Co— 12,00, żytnie 10.25— 10,73. ku. 
poi. ni Warszawy (M agistral) 67.38 cdy lniane 17.25— 17.75, -.leoakowe 
(w  proc.); 3 proc, rfcnta ziemski, la jjo— 15.30 śruta sojowa 22—22 3U.


